
cnrr rs^u^stAtTi
PrencoctraU miejscowa jednego wydania bes 
<jo*t*wy K 10*50, z dostawą K l l w  — Prenu­
merat* miejscowa obydwa wyda* bezdottawy 
K 10*—,' z doatawą K  Ił*—. Prenumerata za­
miejscowa jednogó wydania w  oelem Państwie 
Polskłete K 13*50, zamfejse. obydwa wyd. K O *— 
Za zmianę adresu dopłaea aif 30 halerzy.

wc* l  państwie 60 ha).
A drw  Redakcji | Adm iŁ: VWOW, «O K JŁI »

O g ł o s z e n i a
p rtj.m aj Admiri,str«ey«, ot, Stitsłe 
l  4, gdzie ter udziela *iq ftezlatuia 
"ezelkich yrjjMmeń i poredy w spra- 

wach laki-’my, w  szczegdlnoaci przy 
układania treści cgloMcń.

W  W arszaw ie  nabyć m oina  .G azetę  Poranną*  
i .G azetę  W ie c zo rn ą *  w  Biurze ćaiauników  

.P rom ień*, u l  W id o k  l  19.

wychodzi coaziennie o godzinie 1 po poł. i o godz. 6 rano („Gazeta Porańna<r)

P. f. irwrBsentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 8 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy iii. Sokoła 4/J 
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Tajny pakt Paderewskiego z
Horoskopy trwałego pokoju.

Lwów, 13 lutego.

Proj^zycya. pokojowa rządu sowietów uczy­
niona 'Polsce, spotkała sic w nawem społeczeń­
stwie z dwojaką oceną. Większość, ttpu ła7em 
>t>’'W'iad'a się za rokowań iami poasoiowem' -przy- 
ta.iiTmiej takie jest zewnetrzue wrażenie. Mniej­
szość, z dernrtkracyą narodową na czele, iakko'- 

-n e wypowiedziała się formalnie przeciw 
rojkóiwawkwti nie wierzy w, ufc i- byłaby za dąl- 
szą rozprawą orężną-

le j  ©staitnfej mcżnaoy zarzucić, że pie wni­
ka dostatecznie w doświadczeń e, jakiego dostar­
cza ca U ®ra dyplomatyczna, która doprowadzi­
ła do traktatu wersalskiego- Fraticya, brzynai- 
mniej jej większość ówczesna 'i rząd, tfie bardzo 
była' skłonna zawrzeć pokój z N iemćarńm imo 
to go Zawar‘a- Niepewność gwarantyi pokojo­
wych nie stanowi jeszcze dortatecznej\ poasrawy 
do wniosku, ie  pokoju nie należy zawierać. Za­
sada tą ma. znaczenie w rozpątry w&i u użytecz­
ności i' cełjwt.ści rolko wań .pciięojowych z Rosyą.

Pokoju potrzebuje Rosya.- potrzebuje .go me- 
•wątpliwlę i pótsUca; pokój może być ząwarty tie- 
,tvikó'; jyówtczfts. ieżel.' jego gwarancyć- nie będą 
(petne, w  nąwet wówczas, jeżeli obie ^trćny bę­
dą miały ' wrpten^, że tó-e o rzecz przemija-

■ ....  i p
Pół roku np. zaledwie minęło od zaw arc i 

traktatu'wersalskiego, a oprawą- U dan ia win­
nych wfoflny i sposobu jej przeprowadzenia, stą- 
nowiąca; tediem z *ry> aźnych artykułów traktatu, 
U strafia ha trudności- Nie jest .'to kresrtą
jedyna trudność. Kwesty a 'dostawy węgla dokła­
dnie iJu&trujezłą wolę, z ® ją  Niemcy wyi>eNa- 
ją posfanówiienja rraikiatu. Zobowiązały się do­
starczyć 1,000.000 ton rttlesięcznie, dostarczają go 
oo mjwy^vj Ó00.00Ó, a oyfra ta spada trawet do
300.000. Wynflia stąd rzecz oziwna. Rozgrom me 
Niemcy rozpcrząidzają rocznie. ilością 8 milionów 
to węgla, zwycięska Francy* tóe ma więcej, jąk 
trzy mftCBir i ćwierć, mniej więcej..

W  tych WarunkaJh iśfoteie można nawet 
doiść do przekonan a, że pokój naprawdę pa czas 
dłuższy leży w interesie właśnie Niemiec, gdy w< 
Interesie Francji leżałoby może zaóobiedz, pók' 
czas, nriiiitaroie odrodzeniu i potężnien u Nie­
miec. V jednak Francya sama potrzebuje poko­
ju, a Wł decyzya, pokój ozy wojna, nie zależy od

Ct«g dąlezy ga str. 2-giej.

Śląsk protestuję przeciw niesłychanej
stronniczości komisy! plebiscytowej

c eh

Cieszyii, 13 lutego.

<Telef.) (G) Po wpzoraiezyrn wi-etai 'ląuez-y- 
cielstwa polskiego, Wywołanym niesSy chanem 
oburzeniem wobec ooslaimw ienla kontry i plebi­
scytowej co do adirtfoiśtracyi zachodniej części 

.c, -cd-ała się dt-legącya, złożona z 10 laastzy- 
. d'*> .geiicralnego kojnysaaza ketniss i Pi'; Pi- 

cheną. Ten' chciał delegację, odprawić z-piczern, 
żądając zk-ienta uchwal wiAcu. na.piśmie, jednak­
że de&gaci oparli s ę temu 1 wskaząli na tłumy 
zgromadzone na rynku, rtrzesWzegając inpdto 
przed kioipisekwencyami. Na to -naaszed? przewo­
dniczący koin so i hr. Man^ille, ktqfy ze wzgję- 
diu na podrażniony nastrój zrozumiał, że delega­
tów mus przyjąć i wysłuchać. Jeden z delega­
tów przedstawił mu stanowisko nauczycieli pol- 
•sk cb i ośw ladezj}, że na>aeżycifl.śtwó nie PPdda 
się, uigdy adnihifetracj'': czeskiej. /Jeż pa-nowie~ 
przerwał Manerilłe — decyzya jeszcze nie zapa­
dła, lapowit' m-ożeclć rebrymmować diopiero 
wtedy, gdy decyzya będzie d’a was, niekorzyst­
na,. '.V tedy będzie zą-pózuo — ódrzojtł delegat-. — 
My luż dzjsłd z góry .oświadczamy, że .namy 
swoją szkutnią władzę i tę jedynie władzę uzna­
jemy. Gdyby ikoui-sya chciała nam- narzucić obcą 
adininistracyę, nie uząamy jej. Rąz ńiż w ^mućiem 
znacżćhm tego słowa śwatow-a sławę zdobyła 
sobie ądnjiristScya Pruska' Dziś grozi to samo 
na iląsł u. Śląsk bit cpftifo się przeą «tra|kVm 
szkolnym celem zaprotestowania, pizeęłwko e- 
wentuałnym postanowieniem Komisyi plebiscytu- 
wej. Dale, oświadczyli delegaci, że z dotyonćza- 
-sówyclti positaiiofdeó kom:isyi „plebiscytowej Cze­
si nic sobie ,nie robią. Żandarmeria czeska po­
mnaża śie stale, a WOisiość prasy iest pustym

.frazesem. Na te- hr. ManewiJJe zwrócił się do cbt, 
len ego m  saii oficera fi amcus,kiego, który wyker 
rnywał ttadzór nad żandarmerya czeską z ; 'dpr - 
.Wiedniem zapytaniem. Oficer odparł z zakł-poo 
I ternem, żs żauda-merya czRka pontnaża ; 't  
/dliego, ponieważ w: Kar winie zdarzały ię m  - 
padki grabieży i. bandytyzmu. 1 e stewa wywefó- 
Iły ogmoinsia burzę wśród obecnych. Rozlsgły się 
!okrzj^T: kłamstwo! oszczerstwo! To wstyd *Jk 
■ koinisyi nlebNcj towei tak łątwo dawać wiarę 
łgarstwom czeskim. Delegaci oświadczyp wkoń- 
ća, że Jpuczycidstwo a e  stoi odosobuioce, gdyż 
za ulem. jest cały Śląsk, który w  razie potrzeby 
stanie w  ogniu* walki. Mamevłłlc uspokoił obe­
cnych i przyrzekł bezstronność. Oburzano w y ­
wołał drugi fakt. Mianowicie ko-mraya - plebiscyto­
wa nie chciana przyjąć delegacyi wójtów, ani też 
delegacji robotników. Na wieść o tem urządzon* 
natychmiast wiec w sali Domu Narodowego. Na 
wiecu roizle^ły s'ę okrzyki: precz ze stronniczą 
komlsyą plebiscytową, zdemaskować ją w  M ar 
szawie I w Paryżu. Z licznych mów', wrygloszc 
nyćh na wiecu, zwróciła 'nwagę mowa socyaliśty 
■Keilera, który powiedział między, jsnemi: Nie- 
P-rzyjętó' Sas dziś na audyencyi, ale my soćyali- 
ś-c.przyzwyczajeni jesteśmy do tego. Nieraz już 
M e ęhJ:aoo las przydać, a my potem burzyliśmy 
trony i rządy. W  najbliższym czasie odbędzie się 
krajowy zjazd P. P. S. w  Cieszynie, który zade­
cyduje o- zinteuje nasizej taktyiL. strajkiem 
szkolnym póidze strajk we wszystkich warszta- 
taicn praicy tva Slą-kJ, jako wyraz aemcmstracy, 
politycznej. Będzie t-o dorobek komikyi plebiscyto­
wej, który zmusi ją do opuszczenia Cieszyna

I Komisya plebiscytowa Spita i Orawy stronnicza!
Ludność grożi chwyceniem za cepy i widły!

lVłedeft_ 13 lutego. gło^owatC© za przynależnością do Polski. Ludność
(Tełef.) (u) Z Budapesztu, donoszą: Czesi róz

winę-li nadzwyczaj silna i doskonale zorganizowa­
ną akcye w spraw ie plebiscytu. Gromady żołnie­
rzy i sfory żandarmów, poj. stałe na terenie ple- 
igscyjńwym, obdtpdżą po wsiach polski© domu- 
atwa gr°żąc ludności wymordowaniem, w razie1;

polska uskarża się przed kounsyą plebiscytową, 
iednakże bezsku tocznie, gdyż oma jest strOnnlczs, 
wefeec Cz«cliów. Ludność ougraża się, że chwyci 
zą cepy i widły ii wypędzi wstrętnych intruzów.
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niej 5 aim€d ale od wss*ófdz:ała«ia &e sprzymie­
rzeńcami.

■Marzenia o trwałym pokoju na śwteeie, ak 
■lot™ ir.mo całej potęgi PrzeKonauia Wierna
i jogo wpływu, są marzeniami. Na sftialtach naK 
ooważjrfe^jzyłdi pism francuskich, w oficyalnych 
onuncyaci ach jej przedstawicieli, cpotJ'ka się 
ciąigte powolywan e na ®rtaną maksymę „sivił 
Pacem. para beflnrm".

Niezmiernie ciekawe są przykład^ history­
cznie, zwłaszcza z <ło<ly5r Napoleona Wielkiego, 
leż to razy zawierał an pokój, ile razy go zawie­
rał. pragnąc szczerze pokoju, a mimo to przy- 
Jiodzłło do dalszych wojen. Możnaby nawet 
wysnuć ciekawy wniosek', że własne nie 'rewo­
lucyjna Francya, ale powalony stary porządek 
rzeczy., ire godzi! s'ę ł »  przewrotowe zmiany w. 
Europie, i raz po razu zrywał sie do walki.

W  Październiku 1797 został zawarty pierw­
szy pokój rewolucyjne! Francy i z monarcihiczno- 
kat/Fcką Anstryą; zawarł go Napoleon i>od na­
zwą ookoju w  Gampo-Fo^mio. Pokój był zdawa­
ło się, trwały, wieczysty. A już w maren w  r. 
1799, a więc w półtora roku, zagrzmiały Pon©- 
wnie dniała i  wyc eńczona Francya musiała znieść 
imósk ainnii anstwackiej... i1 rosyjskiej pud wo­
dzą Suworowa. Była to rżeez n epozbawiońa in­
teresu, fciacyatywa rosyjska, a w każdym razie 
nie francuska i pi« rewolucyjna.

W zakresie zatem stosunków em opej/kich,
ii e jest rzeczą bezpie czną oddawać sĘ  złudze­
niom wilsonowskim, a także zfajtftdto budowa© 
na idei Ligi Narodów. Zawierając pokój, należy 
s’ę zawsze 1 czyć z możliwością, że zostanie on 
zerwany. Jest to podstawa abecadła historycz­
nego i dyplomatycznego.

Zasada ta obowiązuje nas tak dobrze w.sto­
sunku do Niemców, jak do Rosygai. Musimy i  gó­
ry, liczyć również na to, że obydwa te czynniki 
mogą saę porozumieć... przeciw nam i na to mu­
simy być przygotowani, gdyż n enia na to stano­
wczych zapobiegawczych środków.

(Wszystkie te zastrzeżeń"a nie osłabiają ka­
tegorycznego niejako nakazu, jalkim iesr pokój 
dla Pęiłsk . Nasze wyczerpanie ekonomiczne da­
wno przestało źbl'żać się do kresu, stacza się 
u-no z zawrritną szybkością, niżej kreski i zera. U- 
rzędinćk i robern k nie może wytrzymać droży­
zny; a i Państwo nic może się „rożfcud ->wać", 
prowadząc wojnę nie o własnych siłach zresztą. 
Budowa Państwa zatem także wymaga pokoju; 
wymaga*go również kultura duchowa, wstrzą­
śnięta dlo glęb.

Choćby zatem miał być ten*pokój krótko- 
trwałnn. przyjść musi. Prowadząc wojnę dalej, 
znaleźlibyśmy się niedługo w całkiem nieoczeki­
wanej zależność od Niemców, którzy już pokój 
małą i praouią iirtenzy winie nad dziełem powro­
tu do stosunków normalnych i do wszechstron­
nego podn-iesiehiia, prodlukcid.

Otóż, gdyby nawet Pokój z Rosyą był d te- 
łeni ułcimnem, najeżonem niepewnośdami, gdy­
by poza u im miała się cza:ć groza nowej wojny, 
<lo pokoju, o ile będzie znośny, dojść mus my, po­
dobnie jak i Francya z ciężfk;em serćen, /decy­
dowała się na łokoi z Niemcami, asekurując s'ę 
ustaw czule i ustawiczne niepewna jutra-

J. B.

Rozkład sił militarnych 
w Rosyi.

Wiedeń, w lutym.
, Der Ne-iie Tag“ podaje rozkład wejsk rosyj­

skich i nierosyjskich, bolszewickich i ueibolszewi- 
cklcl ua ironiach i na terytoryum Rosyi. Zazna- 
cz^cszy,. Iż najlepszy materyał żołnierski stanowią 
Polacy, zauważ?, ze na Finlaridyę rie można li- 

jc, albowiem po wyborze prezydenta Stahibar- 
ga, zwyc: ężyła tam oryentacya przeciw inter- 
vcncyi w 'Rosyi.

Woj: ka estońskie w liczbie 35.000 ludzi., pod 
V, ‘ ■> generała Denisona. są tak zbolszewizowa- 
ne, te ;e hedą mogły utrzymać frontu przeciw 
zn/czu; ^ sjlohi bolszewickim. Estończycy zajrnu- 
ia w ’..'hiśk miel/y jeziorem Pcjpus, a Kwi a Wal- 
(h Ć j.ć c^ ., ihzący 30.000 jżoluiurzy,

stoją na odcinku ad linii Waltmr-Paczar do linii 
iBaws-Noworzew.

Rumunia zgromadziła nad Dniestrem około 
7 dywizyi po 12.000 ludzi — razem około 84.000. 
Strategiczną rezerwą tegn frontu są 3 dywizye 
(36,000). W  dawnych pułkach dyscyplina jest. 
dobra!

iWodska Kołezaka, Denikina i Judenicza przed- 
s+awiałą się następująca: Kołczak miał 85.000 lu­
dzi, Deatikin. zOO.OOO. Judericz 20.000 — razem
306.000. Armia ta jednak orawie zupełnie jiuż nie 
istnieje, 5

Oddziały angielskie obsadziły południową 
część rosyjskie) i karkazkiej republiki na lini- Ba- 
tum-Tyflis-iBaku, by powstrzymać pochód bolszt- 
wików ku Mezopotamii.

Japończycy obsadzili Mawfżuryę 2SdXhł źcłl 
rierzy. . \ . .

Armia czeska (56.000), podlegająca Korcza-, 
kowi, ogłosiła swą neutralność i rzeka na odtran­
sportowanie do ojczyzny. - ■

Siedz:;bą armii bolszew ickiej, będącej pod ko­
mendą rewolucyjnej lady wojennej, jest Serpu- 
cbów .pod Moskwa Czfpnkanr j ady są,: prezy­
dent Trocki, pomocnik: Podtwojskr, wiceprezydent 
SkljańsL, naczelny wódz Kameńew, ęzaonfcowie: 
Śmigli (?>» Nus^ew, Reków.

Frcwit dzieli się na 4 odcinki: północny, po­
łudniowy. .wschodni i zadhodóm.

Front północny pod1 komendą generała Oiti.
a) 6 armia gen. Kłębówskiego 32vOCW ludizi';
b) łronit murmar ski 30.000 tadfeŁ
2l Front południowy pod komendą gen. ipar- 

skiego 146.000 ludzi:
a) 1 * ar n a,
b) 10 armia, . * .
c) ś armia,
d) 1 armia,
e) 4 armia
i oddziałj" turkestańslde 'pod komenda gen. 

Kolegajewa.
4. Frant zaohodm. Pod. komendą gen. Znezu 

jewa (szei szitabu gen. New fkow) 1®0.U)0 <udzu 
*Od północy na południe: .
a) Krupa Ołoniec, ,
h) 7 armia, 
c) 15 armia, 
di) 16 armia., 
e) 12 armia.
Razem małą bolszewicy 400.000 karrblnów, 

17.000 kawaleryi, 13.000 karabinów maszj nowych, 
200G dział /

Według ostatnich wiahn,mości ma być organi- 
zacya i dyscyplina czerwonej armii bardzo do­
bra. Rad żołnierskich rłema podobno wcale.

Ze spraw ruskich.
GRAF MYCHAJŁO TYSZKĘ W  VCZ U DESCHA- 

NLLA.

Lwów, 13 tmtego. 
(zet) Do „Nowej Rady“ donoszą z Paryża, że 

prezes ukraińskiej misyi dyplomatycznej w Pary­
żu hr. M. Tyszkewycz był na audyencyi u nowo- 
doranegg'prezydenta repulbhkf francuskiej!, Descha 
nela. W  roz-muwie oświadczy* prezydent hr. Tjrsz 
kewyczowi, że rządzące kora francuskie włączyły 
w program polityki szerey łecyzyi w sprawie 
ziem dawnej Rosyi, które to postanowienia będą 
bardzo korzystne dla* Ukrainy, Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa' Francya, która dotąd odno­
siła się nieprzyjaźnie do Ukrainy, a w polityce 
s/ita ręka w ręlfę z Polską * Rosyą, uzna niezawi­
słość republiki ukraińskiej.

UKŁADY POLSKO-RUSKIE NIEMAL ZERWANE
Wiedeńska „Wola“ donos5:

F*rzybjli z Ukrain '̂ zawiadamiają, że ostatnia 
podróż Liwiekiego do Kamieńca Podolskiego 5vy- 
wołała wśród ^eprezentantóo' rządu ukraińskiego 
w Warszawie rozczarowanie. Władze miejscjwe; 
ruskie straciły niemal nadzieję na. udanie się koor 
dyn&cyi jakiegokolwiek rozporządzenia miejsco­
wych dowódców Dolsk, z  aragnleniarai i dążenia­

mi rządiu warszawskiego w  sjrawie umraińsklcj.
Powiadaja, że reprezentanci rzędu ukraińskie­

go w Warszawie czuią się w ostatnich czasach nie 
bardzo dobrze. Układy z Polakami są prawie ze­
rwane. Rok°wajra z przedstawłcieaini; czwórpo 
roźUmletda również niw dały Wyników konkre 
cnych.

R2AD M kZEPY W  PTROZUMIENR' Z BOL- 
SZEWHCAMI.

,;Nowa Radą donosi:
Rząd Mazepy znajćiiłS $ię- obecniie w  Mohyle­

wie. Trudno zoiryentować się co do jego polityki 
Wedle jednych wformaćPf rząd ten uznaje atama- 
na PetLiń-0, wedle innych — Mazepa nie uznaje P< 
Uû y, natomiast pozostaie w porozumieniu z boi- ■ 
sze wikami. ■

GDZIE JEST ARMIA GALICYJSKA?
. W  „Nowej R?dizie“ czytamy:
■Wiadomości o losach .armii, galicyjskiej są we-'- 

ipewne. Zajęła ona Odessę, ale wedle ostaśinłóh 
adadomości Odessa wpadia w ręce bolszawickie. 
ŃieVi?dorno, jak to się stało. Pisma nie m ówi*' 
czy bolszewicy walczą z wojskie m ruskiem czy. 
te& nastąpiło tu jakie porouiimienie. i dobrow obie 
oddanie Odessy? W każdym razie skutkiem zaję­
cia Odessy bolszewicy zbliżają Mą do graulcj m* 
nńfóskiej,

Li v • ■ i
UKRAIŃSKIE NARADY EINANSO WE ZA GRA­

NICA.
-..lirom id^ka Dumka" donosi, że gifówny agent 

Euansowy republiki (ukraińskiej za granicą p. Su- 
pruiŁ, zw.ołał 36 Pragi-naradę celem u;ednoMajnte- 
nia-gospodarki finansowej, 3rali w niej udział pp.: 
Mantos, Wityk, Wikut, Żukowskii dr. L. Cegiel- 
,slc'; oraz m li socyaliiści.

BOLSZEMTC Y RUSCY W ST RUTYNIE.
,.Wpered“ donęsi, że w Sfcrutynie wyis/y.rd a- 

reszto5vano w tych dniach dwu włościan: Iwana f  
Mikołaja Maćkowów pod narzutem boilszewiztnu

Serdeczny stosunek 
Warszawy do Wisły

(Od naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa, 10 lutego.
(A.) Warszawa od samego; ranka w  dniu dzi-

siefez3rm przyozdobiona jest flagami. Obchodzi 
boylem święto dotarcia wojsk polskich do morza. 
Jak w całej Polsce, tak i w Warszawie owo w y­
darzenie dziejowe —  odzjskanie własnego wy­
brzeża morskiego—jest datą dziejową wielkie.1 wa 
gi. Natrafia też na pełne zrozumienie szerokich, 
bardzo nawet szerokich warstw ludności. Warszą 
wiak, który swoje zamiłowanie do wygody, nawet 
w mydleniu, zastania pewnego rodzaju sceptycy­
zmem taniego gatunku,, na punkcie przystępu do 
•moi za stał w jiru  alc przy programie, że Polska 
musi posiadać uic tylko własne wybrzeże morskie, 
lecz także’ ftr eg ulewaną Wisłę-i obszerną sieć dtóg 
wod-rych/-nńhiralaycj] i sztucznych, do czego się 
wybornie nadają dopływy Wisły na całej długości 
jej. biegu, przemierzającego państwo polskie od pc 
łudnia ku północy, •...

Do zrozumienia znaczenia morza i dróg Wo­
dnych przez ludność warszawską nawet sfer na3 
niższych przyczyni? Łię .w n.eznilemy.m stopni,: 
fakt, że Warszawa leży tuż nad Wisła w tem. hiiei- 
scu, w  którem ta Wisła nawet be/ nżycb sztuk', 
inżynierskiej była i jest .-̂ pławną. Wprawdzie n:t 
dla statków zbyt dużych, al* badż co bądź £pj,a- 
wną. -

Od wieków przypływały do Warszawy statki 
z dołu Wisły od Gdańska' i od Torunia, przybywa­
ły1 nawet małe barki, które się ważyły od Szcze­
cina wzdłuż brztgb na podfóz morską po Bałtyku. 
Część ludności warszawskiej odi wieków' także ro­
dzinami cułcini z ojca na syn?, wnuka i prawnuka 
zajmowała się rybołówstwem, iegjiugą po Wisie i • 
jazdą do Gdańska. Caia część dolnego miasta po­
niżej Rynku Starego Mjasta, aż p^ kościół Nai- 
świętszęi Panny Mar5 i którego wieża jest zbudo- 
wauą w tvpo^’jnn tak zwanj-n gotvk"i wiślanym
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aosi po azień dzisiejszy miano znamienne: „Ryba­
ków**. Na Rybakach jeszcze dzisiaj mieszkają Sit- 
kowscy i iitni, .którzy żyją z Wisły od całych stu­
leci.

\vzglednie wcześnie Warszawa otrzymała że­
glugę parową dzięki imeyatywie, energii i ofiarno­
ści Andrzeja Zamoyskiego, dziadka dzisiejszego or 
dynata- Andrzeja Lubomirskiego z Przeworska. 
Statki polskie parowe szły w dół rzeki d.o Torunia, 
w górę do Sandomierza. Na Solcu w  Warszawie 
istniała nie tylko przyistań — potem ją przeniesio­
no foiiżej mosiu żel. Kierbedzia — dla statków pa­
rowych, ale i • warsztaty mechaniczne, które na­
prawiały parowce i budowały liczne okręty rze­
czne małych rozmiarów. Po bankructwie przed­
siębiorstw Andrzeja Zamoyskiego — następstwo 
powstania w 1S63 r. — kupili żeglugę parową Fa- 
fansov.de i mieli ją do wybuchu wu.my, korzysta­
jąc z popularnego na bruku warszawskim prze­
zwiska ..admirałów wiślanych**. Z biegiem lat 
przyoyło towarzystwo konkurencyjne Górnickie­
go. Z Warszawy do 'Nocka, do Włocławka, do To- 
nuTTa i naodwrót chodziły statki pasażerskie bar­
dzo wygodne i dużo parowców towarowych. P ły­
wało masę berŁpek, czyli żaglowców pruskiego 
pochodzenia. Ruch ną rze.ee był spory, a byłby je­
szcze większym, gdyby rzeka była uregulowaną. 
Wisła bowiem jest kapryśną, a przy tern bez ża­
dnego skanalizowania posiada mnóstwo mielizn., 
które nie pozwalaj^ na szybką i w prostej linii ja­
zdę, lecz zmuszają do kołowania, co naraża na 
dużą stratę czaau i często na przykry wypadek o- 
waaania na mieliźnie.

Rosyanie uciekając z Warszawy, zniszczyli 
na całej Wiśle od Piodca do Warszawy statki pa­
sażerskie i towarowe. Zatopili je lub rozsadzili. 
Niemcy .prowadzili na Wisł£ parę lekkich i nie­
wielkich parowców z Elby. Uciekając, nie mieli 
czasu ich ani zabrać, ani znisizczyć. Państwo pol­
skie zabraJo owe statki d?a siebie i upaństwowiło 
żeglugę pasażerską polską. Lecz dla żeglugi towa­
rowej jest szerokie póle otwarte. Dopóki jednak 
nie nastąpi uregulowanie Wisły na przestrzeni da­
wnego Królestwa Kongresowego, tak długo nie 
może być mowy o korzystaniu nieżytem z Wisły! 
dja celów komunika cy jnych.

Regulacya Wisły dzisiaj pochłonie pół miliar­
da. lecz wydajieK się opłaci

Jednemu z bohaterów.
Trembowla, w lutym. 

W  krwawych bojach o  Gal cyę wschodnią, 
Która swą -przynależność do Polski krwią naj­
lepszych synów okupiła i sama ją sobie zdobyła,

odznaczyło śiię wielu młodych zuchów, których 
nazwiska w historyi uwiecznione będą*

Jędrnym z takich bohaterskich chłopaków 
był ka/Pral Bir-omsłąw MiiSiąg, syn gospodarza z 
Sądowej] Wiszni, ur. w r. 1895.

Młody ten chłopak ukochał gorąco swoją oj­
czyznę i stuiżył jej wiernie, chętnie, czego dowo- 
deflj lego życie i bohaterska1 śmierć. Przed woj­
ną jeszcze lalko chłopak wstąpi! w r. 1911 'do or­
ganizującej się tam ^drużyny strzelisoktej**, któ­
rej szeregów nie opuścił, gdy przyszło do czymu. 
A mąnowicie w r. 1914 w iudh ia wojna świato­
wa. Powstaje Legioi? ąaóhodini i wschodni, sfor­
mowany z Drużyn i Związków strzeleckich prze­
ciw największemu cernięzcy Polski — Resyi. 
Legion wschodni., w -którym się znalazł Misląg, 
zostaL.ip^wiązany, a <m sam iafc wielu innych 
.;egć kolegów został w d K n y  do armii- austrya- 
■eskje-j.

Wałcząc w  jej szeregach przeciw jednemu 
z odwiecznych wrogów Polski, ^dostaje się w r. 
1916 d’o niewoli rosyjskiej, g-cteie pozostaje dó u- 
padki Aastryi. Wtedy to Idąc za głosem swego 
gorącego s&rca, śpieszy da ojczyzny, która ze 
wszech stron otoczona. <rv aprzyjactółini wzywała 
pomocy swoich dzieci.. Posłuszny, jej weżwanihi, 
wraca do swego rodzinnego ' miasta, gdzie ule 
ociągając sh ani chwil'*, wstąpił natychmiast w 
polskie szeregi .wojskowe, iby bronjć swej ojczy­
stej ziemi w walce przeciwko Lkrtiaińcom.

W  walkach- tych- cięSkich, bo staczanych 
-pnawie zawsze z przeważającymi siłami wroga, 
odznaczył, się jako jeden z najdizićóniejsżyćh o- 
br-ońców feą-Jo wei Wiszni. Nieustraszony w boju 
dlzielny te® chłopak, nie uważał na niebezpie­
czeństwa, w  których nie śzćzędźi! swego życia, 
byle tylko swoich rodaków jebro-nć od rabun­
ków i gwałtów -ukraińskich. Bjft wzorem dobre­
go żołnierza, biorąc -udzia1 wó wszystkich prawie 
wyprawach i Patrolach przeciw nieprzyjacielo­
wi, m  które zgłaszał stę pierwszy jako ochotnik.

'Naś-epszym dowodem jego idwagi i sarniej 
uoścj w wypełnia-n u obowiązków żołnierskich, 
był jego ostatuL-czyn .bohaterski, który życiem 
przypłaci-ł.

Było to 17 lutego 1919 r„ kiedy 9 sotni u- 
kraf6.sk'dh zę wszystkich str-ott..natarło na garst­
kę obrońców-, liczącą zaledwie .120 ludzi. Stra­
szna i zaciekła była-w.aSka.

Na wzmocnienie sagrożónej placówki ha 
.pr,zsdm'eśdu Sądowej wfaOftf (Komarowa Góra), 
która prawie że już przez Ukrai-ńpów była zaję­
ta, wwsłany został kaurdi Mi-Siąg z 6 ludźmi.

Przykładem sw-ófai zachęcając towarzysz/, 
podsunął się pod sarną inieprzyiaciels-ką maszyn­
kę im  gidiagłość 15 kroków), skąd rzuci ręczny

m

RYSZARD DEHM5L.

„Świat i kobieta14.

IPrzed kilku dniami zmarł jeden z n<wyibi:i- 
ęiejsżych poetów niemieckich, swego czasu pre- 
'cuTSor „Młodych Niemiec**, pairnasisita, wytworny 
i tryk, któr&go twórczość wywarła wielki v  pływ 
aa młodszą generacyę poetów -niemieckich.

Poniżej podajemy kilka utworów , z cyklu 
Dehmla p y t  -..Świat i kobiietą**, w pięknem tlóma- 
czeniu ssanego poety i literata Artura Scbródera.

'• •' i; j ,

PRZED MERĄ.

Daruj'mi tw*j grzebień złory;
• * ;Me«h ci każdy świt wspomina.

Ze óatoc/ać masz me włosy.
Jedwab daj mi twej roboty.
Niech się marzy mi godzina.
Gdy się t ąpać idę bosy 

O Maryp!

. Da! 66 wszystka, co -posiadasz:
Nie jest dusza moja podłą,
— Dar zasłonię twój przed ludźmi — 
Wszystko mad czem płaczesz, biadasz.
A na męki mojej godło 
se rce jeszcze, serce rzuć mi 

Magdaleno!

WSZYSTKO.

Zaczekąimy iia noc jeszeźó,
Aź gwiazd v/Szystkich błysną złota, 
Załóż ręce. Przez mgieł dreszcze,
Przez bój-, co przez sen szelesżcze 

cicho błąka się tęsknota..

Idź 1 znieś rai anemony,
Które raz przy pkrsi miąłąś, i 
ltv rózsziimiałe lasu tony 
Zasłuchana, z ich korony

Pierwsze bole twój* rwaias..

Niech s-ję g włosow twych zsceieśd 
Czaj-, co winie sny łabędzie.
Drogie dzSecię, lat trzydzieści 
Wszystko jeszcze ci obwieści,

Wszystko, co ci świętem będzie...

DOM RODZINNY.

I nigdzie końca mojej niedoli 
Wieczór nie kładzie fcolorn my-ni kres? 
Słyszę tęskliwy poskrzyp topoli,
W  takt spadających deszczowych łez.

JęL słyszę cicho, drzwi otwieranych;
Z lapjpą wstępuje matka- na próg...
W  Światła twojego blaskach rozumianych 
.Qteą, o matk-o, mary mych trwóg.

granat, chcąc tym śmiałym czynem wytrącić 
wrogowi naigroźni-ejszą bron z ręki. W  chwili je­
dnak, gdy Todniósł się, by zobaczyć skutek gra­
natu, przeszyty trzema równocześnd kulami — 
zginął.

Sm-ierć jego jednak p-rzyozyniła się do zwy­
cięska, bo koledzy -podnieceni śmiercią p-rzyia- 
cel-a, uderzyli.z taką wściekłością, że Ukraińcy 
imisifn się cofnąć.

Tak zginął ikprl. Misiąg Bronisław, młody’ 
bohater w  walkach o Sądową Wisznię, zyskując 
sob'e sławę i ipSfftięó u potomnych i rodaków.

C-ześć jemu- i jemu pedóbnj ni, którym Gali - 
cya 'zawdzięcza swą wolność^ a ojczyzna nasza 
swoie znvydęstwa — cerażrjtejszą potęgę i sławę.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p; ■ 
fcprl. Mfs*ąga Bronisława odbę-dź e się dwfet łć 
łutfcgo 1926 i', -w kośd-Ue parafia-ln-j in w  Sądowej 
WtenL A. E.. ppo-i’.

Kłopoty Tarnowar
Zarzuty przeciw piezydsctowi sądu. — Zupełną 
brak środków leczniczych. — ZunowieLia le­
karstw z paźdzkrnika r. ub. jeszcze nla załatwio­
ne. — W^KiJałc gody weselne u posła Witosa

'(Kcwespaadencya wiJasaa „-Gamety Wieczornej**)-

7'arnóv/, w  lutym

LaSsale i Ibsem -oceniali] należycie znaczenie 
prasy i słowa ich i przykazania powinni znać i o  
certfać ci zwłaszcza^ co- -na świecznikach aboją. -Tak 
iCdnak nie jest u nas w Tarnowie.

Tutejszy tygodnik ,,Echo“ zarzucił tu*. p t «  
zydentowi sądu najróżnorodniejsze „kawały*", t a  

które p. prezydent nie -reagował w imię przysłowia 
nl&imeckiego: „Czystemu wszys&o czyste*1.

Na pod&tawie wlasnycli s-postrzezeń twierdzić 
trzeba, że ogół ludności najmocniej jest przekona­
ny o słuszności! zarzutów.

O sprawności urzędów' minteteryamych dużo 
pasano., ale nie wy czerpana tematu i całą tę litanię 
trzeba uzupetrńć. Apteki tutejsze muszą lekarstwa 
zamaw-ia-ć zagranicą przez ministerstwo handlu, ą 
ta-rn sprawy te tak szybko są załatwiane, ie  za. 
mówienia iekrnstw z października z. r. nie dorę­
czono jeszcze fabrykom 'dotyczącym U nas sroó*. 
iSię epidemie, brak śr&ditiów lec-zriczycb, a tamci 
panowie mają cza-s!

Czetu się zajmują jeszcze, mieszkańcy ot ®egv 
mżasta? Weselnemi godami u posła Witosa, który 
31. zm. wydawaj za mąż cóśkę, jedynaczkę, Na

PRkESlROGA
■*

Strzegło się me psisfco wierne * ’ "
-Przetom psa struł własną ręsa 
I dniasr, t.ego znienawidził 
Tych, Co gardzą bolu -męką.

-Dwa zożdzfld krwawe ślę ci 
Moja krwi serdeczna — T y !
Pączek trzeci, znak pamięci*
Niech o tobie każdy śni,
Zanim do cię przyjdę — T y l

Przyjdę dzisiaj ty wiesz po co,
Bądiźe sama. sama — T y !
Wczoraj iak przyszedłem nocą 
'Pochylona -nad kimś blizko 

. Jadłaś swą w-ieczerę — Tyl...
Więc panńętaj na me psiskol!

DRAMAT.

Przez pokój mi przeszła w kształt miclego clenia 
Zwierzyła mi się z swojem życian całem 
A Su ja słowy ul-g toruimi-.yaieni,
Siedząc i od żądzy sam gerżąc płonucma.

Marzyła o silnych ramioji m-oich pnączy,
M-ęźa swojego zapomniawszy w męce — 
Przyszedłem... Padły H  pierś mą Jej ręce 

W  bszikresnem oddaniu.., I jak się tc Wieńczs ii
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■wesele przyjechał p. tteiesat Gałecki, a z Warsza­
wy zaproszono podobno 5 ministrów, a więc pre-

Warszawa, 13 lutego.
(1 clef.) (Q) .jNowiny Codzienne'1 przynoszą 

sensacyjną u adomość, jakoby między P. Padere­
wskim a narodową demokracją przyjść mj&ł do 
skutku układ, m°ca którego narodowa demokraeya 
podobno zObowiązałS się popierać Paderewskiego 
ua prezyd®nta Rzeczypospolitej pod warunkiem,

PRASA SOWIECKA CZYNI WYMÓWKI SWEMU 
RZĄDOWI.

Wiedeń, 13. Mego.
(Telei.) (u). Z Moskwy donoszą: Ptasa mo­

skiewska czyni rządowi sowietów wymówki., d  
przez swą odezwę do ludności polskiej zepsuł wra­
żenie pierwszej noty .pokojowej. Nota owa bowiem 
źle zredagowana, ujawniła tendencye rządu so­
wietów agitacyjną wśród ludności polskiej. Rząd 
sowietów zapomniał o jednem, że naród polski 
wprawdzie pragnie pot oju, nie żąda go jednak za 
każdą cenę, a armia jego znakomicie wyekwipo­
wana, wysoce patryotyczna może się siać bardzo 
niebezpieczną dla Rosyi sowieckiej. (Ołosy to Zda­
ją się potwierdzać przypuszczenia, ij propozycya 
rządiu sowieckiego r.i-e jest bezwzględnie szczerą
i bryje dwulicową politykę. — Przyip. Red.).

5YTUACYA APROWIZACYJNA.
Marszawa, 13 kutego.

(Tclef.) (G) W  minislcijstw te aprowizacyi od- 
)y!a s?e wczoraj konferencya prasowa, na której 
ninistcr Śliwiński przedstawił sytuacye aprowi- 
sacyjną. Podniósł on, że województwa poznańskie 
(Domorsikie po pokryciu swoich własnych potrzeb

zes Pi as ł o w c ó w  dorównać chce w podejmowaniu
gościnnem historycznemu Wiorzjrkowi.

że ten zrzeknie się później tej godności na rzecz 
Dmowskiego. Wskutek tego w  (koimsyi konstyiu-l 
cyjnej uchwalono, że prezydenta ma wybierać
Senat i sejm. Z kół narodowej demotknacyi zape­
wniają, że powyższa wiadomość jest fantastyczną 
plotką.

będą mogły wysłać .przeszło 20U0 wagonów zboża 
do Kongresówki i Małopolski Zapasy te wystar­
czą na 2 miesiące na wyżywienie miast w okrę­
gach przemysłowych. W  tym czasie nadejdą tran­
sporty mąki zakupione w  Ameryce. Oprócz tego 
zakupiono w Ameryce 500 wagonów boczków wie 
przowych.

TANIE MIESZKANIA, ALE AŻ -  W  OBSZA­
RACH REWINDYKOWANYCH.

'Warszawa, 13. lutego.
(Telef.) (O). Pisma polskie, wychodzące w 

Toruniu, Bydgoszczy, Grudziądzu ł  Tczewie prze­
pełnione są ogłoszeniami o walnych mieszkaniach 
Po Niemcach. którzy wyemigrowali przed okupa- 
cyą polską. Mieszkania są bardzo tanie, doskonale 
umebtoiwafie 1 bez, najmniejszych trudności dostać 
można 5 do 10 pokoi za nizkhn czynszem. Byłoby 
wskazanie,, ażeby majętniejsi ludzie z Galicy! i 
Królestw a narpdpwości polskiej przenosili się na 
Pomorze i w ten sposób ulżyli nędzy mieszka­
niowej.

W SPRAWIE WfcG. STANOWIsKO ALIANTÓW 
ZGODNE.

Kraków. 13 lutego 
(PAT.) Radio z Paryża. Itr. A pony i wręczył 

wc czwartek rano rmemoryał rządu węgierskiego 
radzie ambasadorów. .Petit Paris:en" zaznacza, 
że w sprawie węgierskiej alianci źaimmą zupełn>e 
zgOdnue stan°wbko. Węgrzy nu powinni uważać 
.swoich marzeń politycznych za rzeczywistość. 
Konferencye z Węgrami będą się cdfoywaiy w 
Neuv He, albo na Quai tfOirsay.

PODATKI WE FRANCYI ROSNĄ.

Kraków, 13 lutego.
(PAT.) (Rado z Paryża.) Poda‘ki bezpośre­

dnie i monopolowe wynosiły we Francji w mie­
siącu styczniu 1020 885,449.900 fr., czyi? o 
257,366.900 fr. więcej, u ż w tym samym miesiącu: 
roku 'ubiegłego. Jest to najwyższa cyfra, jaką 
dotychczas osiągnięto. Fodauki1 te w stosunku do 
roku ubiegłego podrosty się o 41%, v/ stosunku 
zaś d'o stycznia r. 1914 o 150%, czyL o 529,100.700 
franków.

CZE$CIOWV V/YNIK PLEBISCYTU 
W SZLEZWIGU.

Kraków, 13. lutego. 
(PAT). (Radio z Paryża). Z Kopenhagi donos z? 

żo wyniKi plebiscytu w pierwszej strefie szlezwi* 
cfkiej są następujące: Za Przynależnością do Danii 
oddano okrągło 7l.iHJO głosów, za przynależności! 
do Niemiec 29.000 głosów.

POŻAR MOSTU NA DUNAJU

Kraków, 13 lutego.
(PAT.) (Radio z Wiedlnia.) We cz wartek 

wieczorem zapalił się na Dunaju most kolei po- 
łudariowo-zachodn ej. Część mosru uległa znisz­
czeniu. Komunikacya doznała przerwy

PRASA WŁOSKA ZANIEPOKOJONA HOBIII- 
7ACYA JLTGOSLAWII

Wiedeń, 13, lutego.
(.Telet) (G). Pr a* a włoska jest bardzo za nie- 

pokojuna wiadomością, jakooy w  południowej 
Słowiańszczyźnie zarządzono częściową mtobilizai- 
cyę, jakoby dwie dywizyt, stacyomowano dotych­
czas na Węgrzech, skierowano do Dalmacji,

W ie d e f t  — w o l n e m  m ia stem .
cd®ń, 13 lutego. I Wiednia wolnem miastem, ąbj; się mógł utrzymać 

(Telet.) (G) Jak donoszą z Pu ryża, ua ostatniej tako jednaka handlowa.
:adzie ambasadorów wyłoniła się myśl ogłoszenia

Paderewski wybrany prezydentem zrzeknie
się swej godności na rzecz Dmowskiego!

Tajny pakt Paderewskiego z endccyą.

PIERŚCIEŃ.

Nosiłem cudny pierścień z opalami. 
dziwne mi baśnie stwarzał kamień blady.

Trwożne, jak szczęście, co złudą nas mami. 
Pozostawiając poza sobą ślady 

łez i trucizny.

Znani dziewczę jasne, jak kwiat lilii biały,
Nki od niej tęsknot nie kocha mych słodzi ej: 
Uczuć mi daje najczystsze Kryształy, 

jednak muszę to wszystko, jak złodziej 
Kryć w serca blizny

Miałem kobietę - -  zwiewna, jak motyle,
Źródło rozkoszy lała w moje żyły,
Zapomnieli ciche stwarzając mi chwile;
A 'kiedy łkała, łzy się jej toczyły 

Na me opale.

Wziąłem napowrót cudwpierścień mój blaay 
Me tjrm razem baśń mnie okłamała,
Choć znów się krwawią szczęścia mego śiady, 
Znowu się palą jak tęcz rozgorzała 

w wodj krysztale.

BURZA

Burza szalała nad miastem całem, 
czarna ryczała płaczem jej szyja,
W  pół-śnie się ciągle z łóżka zrywałem 
uersi nam nocy kąsała żmii?

w  soice wtapiając szpony tygrysie.
A potem — potem. . . Tak śmialiśmy s ię ------

Ty, twój mąż i ia.

GROŹBA.
Pani, władna czarodziejko!
Nie przestaje żreć ni chwilką 
mała ranka w prawej ręcę, 
gdy twych włosów strugę wielka 
w  noc zwalniając mi w  podzięce 
raz zadałaś swoją szpilką.

Nie każ czekać mi na nowa, 
bo ja nie chcę mrzeć z tęsknoty!
Zan m rana sie rozjadzi 
tu, królewskie masz me słowo, 
prędzej raczej dla ochoty 
topór astrze w nią swe wsadzi

I Wiedz, że siłę mam1 zbyt wielką,
by tą jeszcze lewą moją
uąć piensi twe łabędzie! 
ale potem, zwodzieielko 
sam ucieknę w drogę swoją 
na najwyższych gór krawędzi*

UKOJENIF
; zimna idzie. Mój cień się wlewa 
nadbrzeżne wodą rozmokłe praski,

J <siężyc mdlę światło swoi® rozsiewa 
I gwiazdom kradnie ich srebrne blasid.

A morze szum A.

Pocóż się dręczę? W  tern miejscu pewnie
Niejedni grali komedyę chwili,
Słów szepcąc śluby i płacząc rzewne.
A potem — dużo o śmierci mówiL 

A morze sizumi..

Gdy mrozy Ziemię zetną iskrzą-e 
I na zśn eżony gdy świat soboli 
Swe złote strzały rozsiejc słońce,
Wtedy c: obco i coś cię bob,

A morze szumi... .

ŻNIWO.

Straciłem duszę w tym roku mą bratnią, 
Tu pod orzechem razem z nim marzyłem, 
liść pcżółKł — czeka na burzę ostatna. 

Czy to Już koniec?

Tu pad orzecnem, kryjąc oczy łzawe,
W  tym roku ona dała m: swe dłonie.
Cicho. upada liść w spaloną trawę,

Czy to już koniec?

W  tym roku!... Magfe z suchego się dyla 
Coś z chrzęstem zrywa i do stóp mj t «czy 
Z łup ny się żrały owoc rozchyla,- 

\k, to już koniec..
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NA BALE, TEATR i KONCERT
O C Z Y S Z C Z A  CSRĘ Z PLAM . Z M A ^ r C Z -
KOW , P I a 6 w  i p o l e r u j e  p a z n o k c i e , 

I N S T Y T D T  KOSM ETYCZNY I S P E - 
CYALNY SKŁAD WYPRÓBOWANYCH 

ŚRODKÓW KOSMETYCZNYCH

WYPRAWY kuchenne
waz WSZELKIE NACZYNIA poleca
ROMAN KALCZYŃSKI

LW Ó W , UL. SOBIESKIEGO L. 13. 19%

Docent Dr. C. TELIGA
operator 20102

ordynuje w chorob. chiru-r. i moczopłciowych od 
g >dz. 3—5 u . Kościuszki 1. 16.

ZAKŁAD DEŃTYSTYCZNO-lBcKNiSiNY

FRANCISZEK GLASGALL
LW ÓW , SYKSTUSKA 2. 19677

apecyalitta chorób niemowlęcych i dziecięcych 19856

Dr. I. HESCHELES
powróci) i ordynują obecnie u!. Zyblikiowicza 31 od 3-5 

6PECYAUSTA CHOROB WENERYCZ. i SKÓRNYCH

Dr. H EN R YK  R O S M A R I N
ord. od 8—10, 12—1 i 8—6, — Lwów, Kopernika 12.

20033

A R O N IK Ą
Repertuar Teatru mfelaVłego.
W  piątek, 13. lutego o godz. 7-jn;j wieczór 

to raz pierwszy „Eros i Psyche", opera w 5 obra­
zach Ludomira Różyckiego z pp. Kordewicz- 
Waydową, Ostrowską, Małecką, Okońskim, Łow­
czy ńskńn, Wolińskim, Homerem i S eroszsw- 
d ó m .

W sobotę, 14 lutego o godz. 3-dej po po i ud. 
.Wesele** dramat w 3 akt. Stanisława Wyspiań­
skiego w u ^mienionej obsadzie.

ROBERT HICHENS. (9)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłum aczjła z angielskiego

BR. N E U F E LD Ó W N A .
(Ciąg dalszy)

Zamilkła, poczem dodała z przebiegłością, 
która zastępowała u niej inteligencyę:

— Wykazuje to, jak myśl biegnie innym torem, 
niż słowa.

Skinęła znów głową z poważną miną i piła 
■swoina herbatę, z oczyma w  Dolores ufckwioncmi,

— Czy pani zamierza polować w zimie? — 
spytała znienacka, odmiennym zupełnie tonem.

•— Nie — odparła Dolores ze stanowczością, 
której sama sit nie spodziewała, albowiem do tej 
chwili nie myślała zupełnie o polowaniu. Zdawało 
się, źe to odpowiada nagle za nią instynkt samo­
obrony.

—- Będę miała tyle do roboty w nowem miesz­
kaniu — dodała swobodniej — trzeba wszystko u- 
stawić, przyozdobić, sctlki1 rzeczy załatwić. A 
wydatki przytem ogromne. Będziemy mnsiaR 
przez pewfen ezas prowadzić zupełnie spokojne 
życie.

a_- Spokojne życie! Teraz, kiedy piękny mąż 
został milionerem!

W  sobotę, 14 lutego o godz. 7-meJ po rsrz 4-ty 
„Obieżyświat**, operotka w 3 aktach R. Falla.

W  niedzielę, 15. lutego o godz. 3-e ej po poi. 
po raz 5-ty „Murzyn**, komedya w 3 aktach J. 
Szaniawskiego.

W  niedzielę. 15. lutego o godz. 7-mej wóecz. 
„Traviaita“ , opera Verd ‘ego w niezmienionej ob­
sadzie.

W  poniedziałek, 16. lutego o godz. 7-mej po
naz 2-gl „Eros i Psyche**, opera w 5 aktach L. 
Różyckiego z Pp. Korołewicz-Waydową, Kaspro- 
wiczową, Ostrowską, Małecką, Okońskim, Łow- 
czyńskim, WlołMsk m, Hom«rem i Sieroszewskim-

Repertuar Teatru wodewilowego,
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w  perfumeryi Stoińskiego 
uL Leeionów 1. 1). 2039

Piątek, 13 lutego o godz. 7.30 wieczór: Hu­
morysta Bropowski; „A papa t a ń c z y f a r s a ;  
,Szkoła haftu*', operetka; balet.

Repertuar teatru lit.-arŁ „Czwórka" w sali 
„Casbto de ParfsM (ul. Rejtana 3).

Program XIV. od poniedziałku 9-go lutego 
1920 codziennie o godz. 8 mej wieczór.

CzęśĆ I. Romuald Gierasiński jako „Jankiel 
Trajlowicz, pokętny doradca", Paulina Noskow- 
ska —  piosenki liryczne, Anda Kitschman i Ma­
rek’ Windhei n w swoim repertuarze. Część II. 
„Kłopoty Pana Prezydenta", wielka, aktualna sa" 
tyryczno-polityczna rewia w 2 częściach pióra 
spółki autorskiej ,Ki-Zbi*. Udział biorę: Marya 
Czajkowska, Anda Kitschman, Paulina Noskowska, 
Romuald Gierasieński, Karol Gros, Stefan Morski, 
Jerzy Rygier, Maryan Tarłowski, Marek Windheim.

W niedzilę 15. lutego o godz. 3'30 po poł. 
po cenach zniżonych •• Powtórzenie programu 
XIII.: Część koncertowa i „Sen Salomona Po- 
meranca" z R. Gierasieńskim w roli tytułowej.

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teatru.

Wladomości teatralne. Premiera ,,Asystl*nta‘*
odbędzie się nieodwołalnie w najbl ższy wtorek, 
budzi ona wielkie zainteresowanie tak ze wzglę­
du na znakomitą autorkę jako też ze względu na 
akcyę, która odbywa się w środowisku znanem 
u ernal każdemu, kto przebywał w sanatoryuin. 
Ofiarą zhisteryzowanych Pacy en tek jest „Asy­
stent".

(S.) Z operę Różyoklego „Eros j Psyche", któ­
rą Lwów ujrzy dziś wieczorem po raz pierwszy
na scenie, wskrzeszona zostanie niewątpliwie owa

— Teo nie został milionerem. Ludzie przesa­
dzają straszliwie. Zresztą — przypomniała sobie 
nagie lady Sarę i postanowiła nią się zasłonić — 
zamierzam tej zimy studyować.

— Studyować! — zawołała hrabina z niedo- 
wierzającem zdziwieniem.

— Studyować Rzym- Wstydzę się swojej 
nieznajomości Rzymu. Lady Sara Ides, . . byłam 
właśnie w jej towarzystwie, gdy panią spotka­
łam. . . pokaże mi te wszystkie skarby, które już 
■oddawna znać powinnam.

— Ta stara pani w kapeluszu na bakier i z po­
wiewającym welonem?

—  Taik jest. Ona zna Rzym, a my go nie 
znamy.

— Bo to jej genre. Taka stara panna powinna 
znać Rzym.

— Kiedy to nie stara- panna. Była zamężna i 
miała dwoję dzieci.

— A gdzież te dzłeci?
— Umarły. . . i mąż również.
— Biedna kobieta! W  takim razie musi odda­

wać się studyom. Ale maż pani nie umarł i pani ni­
gdy nie straciła dzieci, bo, jak ja, nigdy pani dzieci 
nic miała. Dzieci rujnują figurę. Ja nigdy dzieci 
mieć nic będę.

— Jakiż jest więc mój genre? — spytała Dolo­
res, chcąc zwrócić na inny tor rozmową.

Jakikolwiek nic miała w sobie cienia pruderyi, 
zupełna szczerość, niektórych kobiet, z któremi 
.spotykała się w Rzymie, wprawiał:: ją nieraz w 
zakłopotanie.

fradycya przeżywania wielkiej chwili w teatrze. 
Opera Różyckiego, t0 dzieło wysoce oryginalne,
utwór kompozytora, który w  Polsce reprezentuje 
obecnie kierunek najnowszy w muzyce. Operę tę 
wystawiono po raż pierwszy w Niemczech — i 
tam zyskała olbrzymie uznanie. W  Polsce wysta­
wiła to dzieło pierwsza Korolewicz-Waydowa, za 
dyrekcyi sw;j w Warszawie

(s-i) Mokry śnieg, jaki padał z przerwami 
przez cały dzień wczorajszy, sta! się przyczyną 
liczny cli pośliznięć i bolesnych potłuczeń, dozor­
cy bowiem kamienic ani nie myślą wxale tej zimy
0 uprzątaniu śniegu z chodników.

Włamanie do garażu dyrekcji dróg wodnych 
w Krakowi®. Nieznani sprawcy zakradli się, pra­
wdopodobni; przepłynąwszy Wisłę, do garażu 
dyr. diróg wodjn. u wylotu ul. Dieflowsk;®}. Ban­
dytom przeszkodził Jednak w pracy k erowpik p.
S. Holdsten wiraż z swoi nr bratem. Spłoszeni 
bandyci uciekając, wystrzałem z rewolweru ranili 
n'hi T. Holsteina. Rannego opatrzyło pogotowie 
ratunkowe i odwiozło dó szpitala św. Łazarza.

Kradzież ćwierć miliona koron w konsulacie 
czeskim w Kr ko wie. Onagdaj włamali się jacyś 
bandyci dó czeskiego konsulatu, rózg® kasę o- 
gmio.trwałą i zrabowali 200.000 koronę czeskich u- 
niewaźmouyeh i 50.000 koron przeznaczonych na 
wypłatę emerytur, fudzież tekę, w której kuryer 
wiózł pieniądze z Pragi. Poiicya Jest już na tro­
pie sprawców.

Wydział pożyczkowy państwowej Polskiej 
krajowej Kasy pożyczkowej ogłasza, że wszystkie 
urzędy podatkowe wypłacać będą do 31. marca b. 
r. włącznie odsetki za cz.ts od 1. listopada 1919 
do 1. maja 1920 od zrealizowanych przez nich a 
odroczonych asygnat Polskiej Pożyczki Państwo­
wej z roku 1918 zarówno w  markach jak koronach
1 rublach, a także na żądanie kapitał za umorz-onc 
asygnaty markowe.

(—) Śmierteiny strzał. W  koszarach przy uf. 
Janowskiej 63, jedna z żołnierzy Ochotniczej Legii 
kobiet w czoraj rano około godziny 7, wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z bronią spowodowała 
strzał. Kuła ugrzęzła w piersi towarzyszki broni 
22-letniej Swornilk, którą natychmiast Pogotowie 
ratunkowe po prowizorycznetm opatrzeniu rany 
odwiozło do szpitala w stanie bandzo groźnym, 
Swornlkówna wkrótce zmarła.

(—) Z koszar wojskowych. 18-letiń Franciszek 
Buzyrcz, żołnierz w koszarach przyi ul. Kurkowej, 
czyścił wczoraj ranu swój karabin tak nieostroż­
nie, że ten wystrzelił i ciężko zranił żołnierza. —, 
Buzyrcza odwieziono do szpitala.

Miłostki królewskie, nie trwają zwykle dln-

Hrabina Boccara patrzyła na Dolocnes z chło­
dnym krytycyzmem.

—  Nosić Baedekera w woreczku ze sznurków', 
spędzać dzień w katakumbach, gdzie panują ciem­
ności i oprowadza brudny zakonnik, niosąc świe­
czkę łojową, chodzić o 'piątej z innymi woreczka­
mi ze sznurków, prosto z katakumb na herbatę na 
Piazza di> Spagna, gdzie wszyscy mężczyźni mają 
czerwone* nosy, choro oczy, łysiny, piją kakao i 
obcierają mokre wąsy serwetkami papierowemi, 
to nje jest pani genre. . . Nie! o nie!

Dolores nie mogła powstrzymać się od śmie­
chu wobec iej charakterystyki miłośników staro­
żytnego Rzymu.

— Pani genre to. . . — urwała.
Spoważniała nagie, pod wpływem niezwykłe­

go wysiłku umysłowego.
— Pani genre to miłość. Powinnaś, cara, ko­

chać i być kochaną, może cierpieć srodze, ale tyl­
ko r miłości. A musisz kochać jedyni; w środo­
wisku piękna, kultury, wytworności. Musisz ko­
chać i cierpieć en grandę tenue, a nie w kapelusi­
ku na bakier i w welonie krzywo przewiązanym, 
jak owa starsza pani. która tak dobrze zria Rzym 
My, droga .pani, zostajemy ostemplowane, gdj 
przychodzimy na świat, jak mowa moneta i dare­
mnie usiłowałybyśmy pozbyć s'ę tego stempla. A 
gdyby nam się to udało, straciłybyśmy obieg! Ni-k 
by za nas njc nie kupił.

ci. n.j.
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go, szczególniej zaś seica królów francuskich, co 
chwilę zmieniały przedmiot swoiidh umiłowań. A 
przeć eż były kobiety, które głębiej i poważniej 
zaważyły na losach władców francuskich. Ta­
kie,mi właśnie były przepiękna pani Pompadour, 
urocza i szlachetna La Yalliere i ostatnia miłość 
Lud w ka XV hrabina Dubarry. Ta właśnie do­
szła do godności uznanej faworyty królewskiej, 
wznosząc się szczebel po szczeblu i zmieniając 
bardzo szyicko skromny czepeczek modystki ra 
jedwabie i brylanty wielkiej damy- Trudno by 
nyło na oatym św ecie znaleść artystkę, któraby 
lepiej odtworzyć mogła postać Madame Dubarry, 
•niż Pola Negri, która obecnie w „Apollo" zbiera 
niebywałe tryumfy. Jest to kreacya od począt­
ku do Ikońca tak doskonała, iż na sali słychać 
ciągle okrzyki zachwytu. Przytem dramat ten 

jest oh^cnie we Lwowie wprost sensacyą dr, a a 
ostatni akt filmu, gdzie tłumy nieprzeliczone 

wznoszą barykady a w końcu ostatni wyraz re- 
wolucyi: gilotyna, wywiera wstrząsające wraże­
nie. Świetna orkiestra „Apolla" objęła cały dra­
mat bardizo piękną oprawą muzyczną.

Ślub panny Zofii WeLeróv. ny z panem Andrzejem 
Schrammem, ppor- W. P., idbędzie się w  sobotę tt-go  
iuiego o godz. 7. (a nie o 6.) wieczorem w kościeie pa­
rafialnym Św. Maryi Magdaleny. 20134

Z Sokoła II. Wieczór kostiumowy w  sobotę dnia
14. luteg®. Wstęp tylko za zaproszenia >•, które wydaje 
codziennie kancelarya Towarzystwa w godzinach wieczor­
nych. 20128

—O
Dr. Eugeniusz JCliński powrócił i ordynuje jak 

dawniej pr' ' -1 Gródeckiej 10. .0126
—O—

Kurs stenografii i pisania na ma^zyneen roz-o- 
czvna w poniedziałek dnia 16. bm. „Ecole Reforme“, ul. 
Pańska 14. 20122

Kurs nauki zaotw ek  wem ianych u rzą d za  Liga 
Pomocy Przemysłowej we Lwow;i od 15-go stycznia do
15. marca r. b. —  Bliższe warunki opłaty za kurs poda 
Biuro Ligi Pomocy przemysłowej, Panaka 11. — Przyjęte 
będą tylko młode osoby, umiejące szyć ręcznie i na ma­
szynie. Późniejszy zarobek przy stałej pracowni tapew- 
oiouy. 30107

K o ło  wapdłpracownk <Sw hantuowych cl.rz“ » 
Scijr ńskich urządza PIERWSZY W łE C Ł Ó R  KARNA­
W AŁO W Y w sobotę 14-go lutego b. z. w saiach .So- 
koła-Macierzy przy ul Zimorowieza. Zaproszeń,a i bi'ety 
nabyć można w  Dr gueryi WP. Piotra Mikolascba i Ski, 
ul. Kopernika. Intenzywns przygotowania Komitetu dają 
r ę M  mię, że zabawa będzie punktem kułminacyinym kar­
nawału. — Strój wizytowy. —  Aranżer p. Stanisl. Da­
szyński 20109

Zakład ubezpieczeń robotników od wypaaków 
we Lwowie podaje de wiadomości, że w myśl rozporzą­
dzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dn. 29 gru­
dnia 1919 nr. 6 Dz. u. Rzplitej z r. 1920 objął z ważno­
ścią od dnia t stycznia 1919 przymusowe ubezpieczenie 
od wypadków takie na polskiej części Księs wa Cie­
szyńskiego oraz ubezpi cienie od wypadków -
kich przedsiębiorstw górniczych w tej części Sia ,k.
I w całej M ałopo l.ce  (b. Galicyi).

Odsył jąc interesowanych do tekstu powobn -go 
rozporządzenia ministaryalnego, zwracamy głównie uwagę:

1) na postanowienia art. 5 o obowiązku przed­
siębiorców śląskich I górniczych przedłożenia podpisa­
nemu Zakładowi do 29 lutego 1920 orzeczeń o zalicze­
niu dotychczasowem ich przedsiębiorstw, oraz

2) na postanowienia art. 8 o obowiązku osób U- 
bezpieczonych ł uszkodzonych w tych przedsiębior­
stwach przedłożenia 00 29 kwietnia 1920 ostatnich v  
rzeczeń, uprawniających ich do poboru renty.

Z powodów od Zakładu niezal żnych, nie mogliśmy 
z chwilą ogłoszenia rozporządzenia ministeryaincgo p.-ze- 
ja.ć równocześnie bezpośrednio wypłaty rent nowym 
członkom śląskim i górnikom. Zapobiegliśmy jednak 
przerwom w  tej wypłacie, uprosiwszy przedsiękiorców 
górniczych do tymczasowego dalszego zaliczkowania rent 
w sposób dotychczasowy na rachunek Zakładu; inni u- 
bezpieczeni w  Księstwie Cie>zyńskiem pobierać będą na 
razie aż do odmiennego zarządzenia renty od Zakładu 
ubezpieczenia robotników w Bernie morawskiem. 20152

Przewodniczący Zarządu: Dyrektor:
Dr. Aleksander Małaczyfteki T. SośniaK.

\resztowanie męża 
trzecH żon.

■Warszawa, 11. lutego. 
Gazety tutejsze przynoszą wiadomość o are­

sztowaniu Józefa Kalety,
męża trzech żon.

'Pierwszy raz ożenił się Kaleta przed 20 laty 
. B. Wiśniewską

2y!< z sobą już 13 lat, gdy wybuchła wojna. 
Kaleta powołany, wstąpił do wojska.

W  czasie walk znalazł się w  Łasku. Tu poznał M. 
Demitrenko, której mąż zginął na wojnie.

Młoda wdówka zakochała się w Kalecie, i gdy 
wyruszył on z wojskiem do Rosy,i pojechała za 
nim.

W  roku 1918 znalazł siię Kaleta w Smoleńsku. 
Ghcąc przedostać się d!o IMińsika, — zgłosi! się 
do Komitetu dla uchodźców Polaków, przedstawił 
tam D„

Jako legalną swoją Żonę

i uzyska! w ten sposób wszelkie formalne dowo­
dy, z których wynikało, że D. jest jeso żoną.

W  ipoczątlkach zeszłego roku K. przybył z no­
wą małżonką do Warszawy. Tu otrzymał posadę 
w policy i.

W  dniu 2. stycznia r. b. „druga" jego małżon­
ka zapadłszy na zapalenie płuc

zmarła w szpitalu na Pradze.

Tymczsem już w czasie ohonoby Maryi D. 
poznał Kaleta niejaką Leokadyę Żakowską. I ta 
zarówno jak poprzedniczki jej zapłonęła afektem 
do K. Skoro więc tylko zeszła z tego świata „dru­
ga" żona począł Kaleta czynić oo rychlej przygo­
towania do ślubu z „trzecią".

Dnia 2. stycznia r. b. w kościele Zbawiciela

odbył się ślub Kalety z Żukowską.

To jednak był już widocznie kres „powodzeń*' 
Kalety, bo oto przed kilku dniami nagle zjawiła się 
w Warszawie, dotąd zamieszkująca w Dąbrowie, 
pierwsza żona Kalety.

Natychmiast zwróciła się do przełożonych 
Kalety

z oskarżeniem małżonka o bigamię.
Inspektor policyi p. Sonenbeng zarządzi! do­

chodzenie, w następstwie którego Kaleta od wczo 
raj znajduje się już pod kluczem.

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO.
Warszawa, 12. lutego.

Wczoraj około godziny 2 popołudniu w  domu 
nr.2 przy ul. Boduena z okna 4-go piętra klatki 
schodowej wyskoczyła w ceiu samobójczym na 
dziedziniec 37-letnia Ewa Rajsmanowa, żona wła­
ściciela majątku ziemskiego i tartaku w Kunowie, 
pow. opatowskiego, gub. radomskiej. Rajsmanowa, 
uderzywszy twarzą o asfalt, poniosła śmierć na 
miejscu. Lekarz pogotowia stwierdził zgon.

'Rajsmanowa, wraz z trojgiem dzieci, jeszcze 
we wrześniu r. ub. zamieszkała w  ponsyonacie 
„Unia" <p. Zofii Lasockiej, zaś mąż jej przebywał 
w' Kunowie. W  końcu października r. ub. Rajsma­
nowa pojechała do domu, gdzie na tle drobnej spra 
wy przyszło do sprzeczki domowej, zakończonej 
pobiciem R. przez męża.

Po tern zajściu Rajsmanowa zaskarżyła męża

do sądu i dn:a 20 bm. miała się odbyć rozprawa. 
Wówczas Rajsmar. wniósł skargę rozwodową, zał 
żonie i dzieciom przeznaczył miesięcznie 5.000 ma­
rek. Przyzwyczajonej do dobrobytu Raj omanowe, 
i dzieciom jej, suma ta nie wystarczyła i z tego po 
wodu nosiła s;ę z zamiarem samobójczym, z czetn 
zwierzała się wobec znajome; swej i służącej. Sło­
wom tym nie dawano wiary, lecz domownicy 
wzmocnili nadzór nad desperatką.

Wczoraj Rajsmanowa, w czasie najspokojniej­
szej rozmowy z dziećmi, ubrała się w żakiet ka­
rakułowy, nowe obuwie, kapelusz i wyszła z pen- 
syonatu na klatkę schodową. Po otworzeniu okna 
'Rajsmanowa stała kilka minut, namyślając się i 
dopiero, gdy stróż przyjechał windą, wyskoczyła.

Rozpacz dzieci niema granic. Rajsmana za­
wiadomiono telegraficznie o tragicznej śmierci je­
go żony.

Podróż na Księżyc w  ciągu OO godzin!
P, Wyatt wybiera się na księżyc i na Marsa.

Londyn, U. lutego.
W  tutejszym miesięczniku „Nkieteenth Centu- 

tury ip. Harold Wyatt omawia w artykule nauko­
wym ogromny

przewrót w zyclu ludzklein, 
który dokona się z chwilą, Kiedy uczonym uda się 
uwolnić i zużytkować tak zwaną

„energią atomłczną1, 
która sprawia, że niesłychanie drobne cząsteczki 
składające każdy materyalny 'przedmiot, tr. ymają 
się razem, a nie rozlatują się na wszystkie strony.

Owóż p. Wyatt powiada, że kiedy ludzkość 
dojdzie do odkrycia tajemnicy tej „energii atomi- 
cznej", zacznie się nowy okres jej dziejów.

Kopalnio węgla 1 nafty staną się niepotrzebne, 
bo opał zastąpi „energia atomiczna". Komumkacya

przemieni się prawie wyłącznie na powietrzną, ó 
będzie posiadać

szybkość, o jakiej nie mamy pojęcia.
P. Waytt twierdzi nawet, że z ową chwilą bę­

dzie można
nawiązać konnmlkacvę z planetami, 

a ponieważ szybkość swoich statków oblicza na 
milę angielską na sekundę, 

zaś odległość księżyca wynosi mniej więcej 21C 
tysięcy mi! angielskich od ziemi, przeto sądzi, że 
podróż na księżyc trwać będzie tylko 60 godzin.

iP. Wyatt wybiera się nawet dalej, powiadając, 
że będzie można polecieć na planetę Mars, która 
to podróż trwać jednakże będzie dłużej, bo okok 
toku.

Rozstrzelanie austr/ackego oficera w V!ncennes,
Szpiegostwo na rzecz Austryl. — Wyrok śmierci przed 7 miesiącami. — Więzień nie uważał się z# 
zdrajcę. — Nadzieja ułaskawienia zawiodła. — Niezwykły spokój delikwenta. — Ostatnie honory 
wojskowe. — 12 strzałów nie uśmierciło delikwenta. — Strzał rewolwerowy położy! koniec męce

Paryż, w styczniu.
Kapunn austryacki Rudolf Funck w czasie 

wojny urządzi! sobie w  Paryżu główną kwaterę 
slużlby szpiegowskiej. Przez Hiszpanię wysyłał do 
niemieckiego sztabu generalnego wiadomości, w 
jakie punktach padały pociski dalekonośnych dzi d, 
a tern samem umożliwił im rektyfikowanie wy­
tyczonych celów. Z pomocą fałszywych dokumen­
tów podawał hę za Irlandczyka, piastującego u- 
■rząd w jednym z banków paryskich. fW chwili, 
gdy miał przekroczyć front francuski i udać się do 
Hiszpanii, został uwięziony i przed siedmiu mie­
siącami skazany na śmierć. Do. ostatniej chwili jed­
nak oczekiwał w drodz» łask’ orezydenłQ zmian-

wyroku, gdyż — jak się wyraził wobec księdza 
więziennego — nie uważał się za zdrajcę, wyko­
nywał bowiem tylko rozkazy swoich przełożo­
ny di.

Dnia 1. lutego o ffodz. 5 rano obudzono w  celi 
z twardego snu i uwiadomiono go, że za godzinę 
będzie rozstrzelany. Minio, że wieść ta spotkała 
go zupełnie niespodzianie, nie stracił ani na chwilę 
spokoju i równowagi umysłu, ubrał i uczesał się 
starannie, wyspowiadał się i przed, opuszczeniem 
celi złoży! jeszcze pisemną deklaracyę zapewnia­
jącą, iż nie poczuwa się do winy. Z równym spo­
kojem odbył automobilem dirogę do Vincennes.

^osownie do smutnego regulaminu egz^m
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cyjr-wo era chw;!4 v, kroczenia delikwenta na dzie­
dziniec więzienny, aż do końca egzękitcyi grała 
muzyka wojskowa rozbrzmiewał y sygnały trąb 
wojskowych. Funck pewnym krokiem podszedł 
do pala i nie pozwolił, aby so skrępowano i zwiąt-: 
za no mu oczy P-u przeczytaniu mu u yroku, Funck 
zdjął kapelusz, zrobił znak krzyża, pocałował księ- 
dlza i z dwunastu Luf padły strzały.

.•'Lec? Funck raz Jeszcze podniósł głowę, a si­
czy jego W.ysiy żywym blankiem.

Widząc, ze delikwent żyje jeszcze, jeden z 
adiutantów zbliżył «ię do rtiego i strzałem -rewol­
werowym w ucho zakończył jego mękę.

iPoniew aż r.iltf nie zażącL.1 wydania zwłok, 
przewieziono je do fakultetu medycznego.

Równocześnie miał być rozstrzelany współ­
winny szpiegostwa,.His/pau Ouasparc, w ostatniej 
oliwili jednak eaztkucya została wstrzymaną wię­
zień bowiem czynił wrażenie ajbŁaWtriego.

nami
W obronie kapitałów krajowych 

w górnictwie ee ftov/em.
^Koregp. własna „Gazety WLeczomęj.' ’)

DrOhoby cz, w lutym.i . '
Odbyto orzekł paru dniami zebranie 

bruttowców, o iktórem wspomtoalfeny w na­
szym ,.Ekonomiście” , poruszyło bardzo ak­
tualną siprawę pokrzywdzenia posiadaczy 
udziałów naftowych brutto. Zamieszczamy 
pcoiiżej tej kwesty! pośw ęccuiy artykuł dr. 
M. Rosenberga, za kilka dni zabierze głos w  
, tej sprawie dr. A. ReJter.

t
D-nia Ż5 stycznia 19z0 r. odbył się w  Droho­

byczu wiec brwtnwcow krajowych, którzy ja- 
dinomyśiin o uchwalili protest przeciw zarządze- 
niuSu/.ąidii, uorinująceptu pfa» T-oipy bruttowej cenę 
Przymusową .prawe o  twl-urwę niższą, niż za ro­
pę nettową. Rezołucya wiecu zastrzega się ener­
gicznie przeciw zarządlzep u rządu, jako bezpra­
wnemu i  wywłaszczającemu kapitał krajowy na 
•rzecz obcdkrajiowego kapitału rafineryjnego.

i, . Zadaniem uwag nto ejszyćh jest wykazanie, 
te  rezolucya wiecu bruttowców krajowych jest 
praw cizwym wyrazem 'rttcrcsó w !•:rajówydi, że 
^natomiast' powyższe zarządzenie rządu n-etylko 
gydałd kardynalne zasadź Prawa, lecz nadto ka- 
p tał krajowy .wydiaie ra top obcokrajowych ra­
finerów.

Nim przystąpimy do wykapania, prawdzi­
wości założenia powyższego!, należy dla należy­
tego wyświetlenia sprawy wyjaśn ć sposób po­
wstania udzb^w brutto f! ich stosunek do wła­
ścicieli kopalń, względu e do Posiauany-eii przez 
nich udziamw netto.

Rona i iawe bituminy żywdane są pr .ynale- 
inością własności grantu. Zasada przynależności 
kopalin da własności gruntu, to spadek po da­
wnej, Polsce, która szereg ein ustaw, pifcząi szy 
cd iiistawy Stefana Batorego, zasadę tę uświęci­
łaś Austrya po zaborze Małopolski usiłowała 
narzucić zasadę regatową i potrzeba było przez 
całe dziesiątki lat trwającej walk sejmu mało­
polskiego z rządem a^tryackim, aoy zwycięży- 
la^zasadą prawa polskiego .-przynależności kopa­
lin" do Własność; grantu. ■— "Zwycięstwu tej lny- 
śli połsikiei nad centralizmem Wiedeńskim za- 
y  ozięczamy, że n’e wszystkie skarby przyrodzo­
ne' Małopol-sk przeszły w  ręce obce, że część, 
ehuciaż znacznie mniejsza pozostała w kraju 

Właściciele gramów bogatych w minerały 
żywiczne (ropa, wosk) nie są w  stanic — dla 
braku potrzebnych funduszów — eksploatować 
swych 'bogactw mineralnych. --  Wyręcza ich 
przedsiębiorca, w regule obcokrajowiec, który , od 
-właściciela gruntu nabywa czasowo prawo eks- 
p W a cy ' braminów w zamian za to, prócz jedno­
razowej w stosunku do wartość skarbów ,po<te 
zieninyśh -rtie/nacznej upfa*y> obowiązuje się wła- 
sodetowi gpuBitu oddiawaó część produkcyi ko-

palnianej bez względu na koszty C rodukcyi. _  
V? ten sposób powstają udżaty brutto, w swej 
cyfrze łącznej rozmaite, wahająice się pomiędzy 
6 a 20%.

W zamian za udziały arutto w  przyszłej pro-
dtóccyi ikopalinianiei zrzeka sę  właściciel gruntu 
na rzecz obcego przedsiębiorcy swego prawa 
własności ao znajaujących się w obrębie jegu 
-gruntu kopalin, zrzeka się na d!z'esiątki lat pra­
wa używania nawet powierzchni' swego gruntu, 
którą dyspóniuije odtąą przedsiębiorca naftowy.— 
Po zwinięciu kopalni jeszcze przez długie często 
■ta nie będzie właściciel mógł używać swego 
Sfiuntu, który zniefleształcowy i zdewasl >wany 
przez powstałe na tńm 'urządzeń-a kopalniane, 
na. eafy szereg »at straci siłę rodną, z powodu 
wycieków M W d i i znajdujących się na pewierz­
chni dołów szlamowych j F  ropnych. — W  ele 
przeto wkładów będzie musiał poczynić właści- 
c'el gi untu, aby grunt swój po Latach mógł napo- 
w ó t  poddać pierwotnej knltrze -olnej czy laso- 
w el. — Wówczas zaś, gdy właśclc el gruntu bę­
dzie zmuszony z własnych funduszów czynić 
przez lata całe znaczne wikiadi, aby częściowo 
przynajmniej odzyskać straconą przez eksploata- 
cyę górniczą siłę rodną rem i, wówczas ne  bę­
dzie już ani udziałów brutto, SM przedslębbrcy 
naftowego., który wyeksploatowawszy kopaliny 
i wzbogaciwszy się ykarbam obpej ziemi, porzu­
cił ją zdewastowaną i: na długie lata pozbawio­
ną jakiejkolwiek rentowność'.

rkeządarm0 otizymał przeto właściciel 
gruntu udziały brutto, — W zamian za nie zrzekł 
się na rzecz obcego przed's ębiorcy skarbów swej 
żienń, aby po jego wzbogaceniu się, otrzymać z 
powrotem zniszczony grunt, przez Jata długie 
nieurodzajny Jedynie znacznych wymagający in- 
westyuyi, który w  zmniejszonej już mlerce bę­
dzie mógł odzyskać barwne przeznaczenie społe­
czne.

Z .powyższego przedstawienia wypły wa już 
i ugrupowali e się kapitału. Podczas gdy udziały 
brutto w  swej większości należą do właścicieli 
gruntu, a w  dirodze następnych przelewów pra­
wnych przeważnie do drobnego kapitału krajo­
wego, gdyż do małych remtyeiów krajowych, do 
urzędników i robotników kopaWa-nych, lokują­
cych swe oszczędności w ułamkowe udziały 
•bratto, to przeciwnie kopalnie czyli t. z.w. udzia­
ły netto należą prawię wyłączm e do kapitału ob­
cokrajowego. — Wytrawny znawca górne twa 
rnaftc wego iirfżr Szaynok wykr.zuie w iedifym z 
tuumerów „Piasta” ,-że kopalne nafty Małopolski 
w  95/100 częściach należą do kapitału obcego. 
Stosunek ten zmieni, się niestety w ostatnim 
czasie na naszą niekorzyść. Zarekw iro.wanie 
przez rząd -całej produkcyi ropnej, należącej co 
kopalń nicposladają-cych własnych rafinery i (a 
posiadaczami rafinery! są jedlysiie kopalnie, nale­
żące do 'kap'tam cudzoziemskiego) i niewy-płaca- 
uie przez rząd dlotąd równowartości za zajętą 
ropę, zmusiło nielicznych ęolskich właścicieli ko­
palń b e  mających funduszów dó dalszego popę­
du kopalń, do sprzedaży swych kopalń kapitałowi 
obcemu. Dziś zaledwie 2% fc-opalń naftowych Ma- 
topi|kki należy do kapitału polskiego.

W  czyim przeto mteres e działa rząd', gdy 
za ropę bruttową, należącą przeważnie do kapi­
tału krajowego, wyznacza ćenę .prawie o połowę 
mniejszą, n-ż rzeczywista c?na targowa, którą 
otrzynrój chcokraiiowl właśccide kopalń? Gzy 
dzieje tu w Interesie krain? Nie! Gdyż z inte­
resem kraju nic można identyfikować interesów' 
właścicieli wielkich rafinery i nafto wych, któ, e za 
'połowę ceny nabywać mają krajową ropę Hfiif- 
tową. — Prawdziwość’ naszego założenia '.lowo­
dzi tabela, stwierdzająca pochodżejiie kaPńału 
wieKkich jrafłneryd w  Polsce i łuh zdolność prze­
róbki

właicieieiem

•łedsiba J * § |  rl^ io «  i? jest
*3 kap!tut

arrerj Kań- 
500 skj
znn nłemiecko- 
ouo francu, al

aiemiccko-
sngiels o- 

500 fra cuskl 
500 w!adeńsk>

R*fin. nafty NedUci*." Jed1:cxa 
• _ _ , w. Si4w«ar-
ski i Ska Krosno

Firma Wobel (przedtem 
hr. Skrzyński) Libusza

.Siła i Światło*, Spółka 
z oj?-, odr Limanowa

.Trzebinia'* Ska naftowa 
z ogr. odp. Trzebinia

Akr. Tow. dla przemysłu' 
oleju skalnego, przed­
tem Dawid Fanto i Sks tJstrzyki 

,Dros‘- drohtbycka rafin.
o[eji. skalnego Drohobycz

„Gaiicia* Iow . akc dla 
przemysłu naftowego ,

R-: finerya nafty Wiśnicw-
s .i i £ka . " „

Faństw. fabryka olejów
n;inercilnvcb ,

150 francuski 
francusko-

200 polski

120 sawouzki 

600 francuski

300 niemiecki

160

350

700

120

niemiecku
angielski 
wii deńsk
(w malej 

części kraj.)

■<•06 R-ąd polski

/cstćtA\fenie powyższe czyni wszelKit, .... iu i- 
tarze zbytecznym i dowodzi, że zarządzeme rzą­
du, stanowiące dfa Toipy bruttowej ceinę o poło­
wę niższą, niiż eona targowy dla.rooy obcokra­
jowych wfaśctci.ęl.1 kopalń, może mieć jedynie Ha 
■celu, aby obcokrajowy rahner, maiący monop' 1 
za'k,ulpu repy,. tembardzlej s‘ię bogacił kosztem'ma­
jątku krajowego. Dr. Maryan Rosenberg.

O G Ł O K e N I A .

s NAUKA k WYCMOWAWII 5
Profesor fi jzofii przygotowuje 

sklop Zagórski, Zielona 71.
do egzaminów. Adres 

20059

34 Batorego, ,£colc Franęaise*. Najszybsza metoón wy­
uczenia języków obcych. Rodowite siły. 197(1

Kurs zaoawkarstwa wełnianego od 15. stycznia do 15 
marca odbywać sit; będzie u  Lidze Pomocy przemy 
sbwej we Lwowie. Liga P. p urządziła w  ostatnin 
roku 4 kursy ozdóo na drzewko w Krakowie, ora/, kuri 
kroju i szycia w Jarosław iu. Przewidziany jest szere ; 
kursów na prowincyi. Towarzystwa Pomocy przemy­
słowej, zamierzające urządzić kurs, prosi Liga Pomocy 
przemysłowej o zgłoszenie się w  B urze lwowskiem — 
ul. Pańska 11. 20139

E PC SADY IP flA C i I
R U T Y N O W A N Y C H  S IŁ  D O  d U C H A L T E R Y I poszu 
kuje firma Piotr Mikolascti i Ska we Lwowie. — Ofe t; 
tylko pisemne wraz z odpisami dwiadectw i podw.,ien 
w-runków wnosić należy do błu.a firmy,’ Pasaż Mikola 
-cłu. O t rty  pieuwzgl. pozostaną bez odpowiedzi. 20055
Koncy pieni ■ z praktyką około 2-'etnią, umiejącego po 

rusku, odszukuje adw. kat Dr. Hen yk Mesler w Prze­
myślu. Zgłoszenia z zapodaniem warunków przyjmuje 
tylko pisemnie. 20089

Magister armacyi, z długoletnią pi ality k ą , Doszukuje 
posady, kupna, dzierżawy ub zarządu reteki. — Zgło­
szeni >*: „Magister", B.uro ogłoszeń B iicka, ul. Kościu­
szki l. 2. ' 20144

Poszukuj' ajentów do sprzedaży artykułu codziennego 
za prowizyą. Herrmann, Żółkiewska 11. 20143

KUF^NĆjł, SPRZEDAŻ, ZAMIANA "
Karłowate drzewka chińskie, -'ryginalne, kupię za dosko­

nałą cerą. Zgłoszenia pod „Botanik" do Administrucyi 
„Gaz. W  eczornej**. 20035

Nazwa rafłnaryi

OilTnw. akc. Vacuum
Company Czechowice

Tow. akc' „Schodnier* Dzieazico

Gal. Karpackie akc. To- 
warz. naft., “ rzedt. m 
Barsrheim & Mac Gar- Glinnik Ma* 
voy ryampolski

Gortenbertr ć* Sebraier Jasło

Fortepian krótki w bardzo dobrym stanie —  łóżko po­
łowę, zararem kufer.k, pochwa na pościel z menaż­
kami do sprzedania. Oglądać można: Obertyńśka I. 7, 
II. p., miądzy 4— 5. 20072

Marchew wyoorny g« fcunek, do nabycia w wiąkszej ilo­
ści w  „Gazie ziemnym*, Sapiehy 3, IU piątro. 2Q062

Dwa obra y wielkie najlopszyob współczesny li ma n;zy 
włoskich (pejzaż szkoły menach jskiej, figuralny wene­
ckiej) okazy galeryjne, bardzo dekoracyjne, _ j  połową 
wartości —  kilka obrazów mai. rzy polskich (pierwszo­
rzędnych) sprzedam z powodu wyjazdu. Suptńskiogo 
25, I piątro, drzwi 9. 1 9978

Marki pocztowe polskie, austryackii i wszelkie nut 
jakoteż zbiory kupuje stale filatelista, Kościuszki 1. 193 . ć

Maszyny do pisani- kupuje po najwyższych ren i- i 
Sr-oła nauki pisania na maszynach Henryka Mcllr. i 
Lwów, pl. Smoliki 1. 19; 73,

Stare pLpiery i akta kupuje fubryka papieru Fryna. — 
Bliżs/a wiadomość: Se ler, Krasickich 8. 20099

Sprzedam dwupiętrową kamienicę bardzo 'rentowna. — 
ż.e.ona .fi, o 4. por y  -dnis 20’ **1
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Fit* do poi wania, ułożony, Stickhaft —  do aprzeda- 
nia. Fredry 2, pierwsze piętro, Protokół poeawczy, od 
gódz. 9— 2. 20.25

Warki pocz:ow - polskie, auslryackie i wszelkie inne, ja' 
koteż zbiory, kupuje stale handel marek, ul. BoinySw
I. 20. 20l30

i  rzeó an  wachlarz szyldkretowy z czarnych, str"-,ich 
piór — serwetę nici&ną. Saaowuicka 4, L p.ętro, „cl.órl 
gankiem. 20129

Vleble różne, dywan smyrneński, gramofon —  sprzedaje
sklep, Sapiehy 23. 20127

Kuplę siłę wodną z turLiną o sile najmniej 40 K. Fk, 
bl zko miasta. Pośrednictwo będzie dobrze wynagro­
dzone. Zgłoszenia: Lwów, Friedlander. ul. Brajprow- 
s!<a 11 a. 20133

W IELK  Ą REALNOŚĆ dwupiętrową z komfortem, z bra­
mą wjazdową i placem blizko dwa morgi przy ul. Ja­
nowskiej sprzedam. Adwokat FUCHb ul. Sykstuska 
1. 40. 20131

instrument Uniwersalny niwelacyjny Starcke- Kamerer 
z lunetą do mierzenia długości sprzedam —  29-g > Li­
stopada 4, parter 6. 20140

,M  nerwa“ , katolicki handel używanych rzeczy, kupuje 
i sprzedaje męską, damską i d* ec >.aą odzież, oraz 
meble. Lwów, Chorążczyzna 15. 20147

£ ZGUBIO N O  — ZNALEZIONO 1
Zgubiono kartę odroczenia na nazwisko Leopold Wolf.

20121

ROZMJUYM

Koreczki damskie —  korki — Lwów, Ormiańska f. 12'
20071

P U n D G O Y  weneryczne, 6kómn, zastarzałe —  
w n w i \ v D  I  leczy specyalista Ó r. FRISC^4, 
u ilca  W a ło w a  L ii. —  Wstrzykiwanie preparatu Neo
Sa!versanu tylko przed południem. 19330

Seler żółtej maści zginął w środę popołudniu z ul. Zy- 
blikiewicza. Oddawcę wynagrodzę. Głęboka 14, I. p., 
na lewo. 20104

Podręcznik do Auction Bngde. Kto życzyłby sobie wy 
dać podręcznik do gry Auction Brigde niech się zgłosi 
kartą korespondencyjną do Admin. „Gaz. Wiecz.* pod 
.Auction Brigde“. 20086

3 M  ̂ Ł C a L O S S H ły

PŁYTY FIBROWE WOJ.
i:cz w bardzo dobrym gatunku 3 i 4 ram. hurtownie 
io nabycia w Biurze techn. i elektrotechn. J. W A N -  
OtRER, Kraków, uf. Zybliki-wicza 11 a. 20150

Warsztat, mechan ctny
NAPRAWA DZW ONKÓW  itp. wykonuje szybko i tanio

OSKAR FAfSLER
s k ł a d  L A M P  e l e k t r y c z n y c h

LWÓW, Sykstuska 29 20141

°Ł%słoto, brylanty,
srebro, dyamenty i złote ZEuARKI
?W płaci najsuinfonftiei
H .  c a - Y Ł t r t e n a a a n ,  Sykstuska u .

20142

iej i
poszukuje 1 samodzielnego buchaltera bilan 
sisty, z dłuższą praktyką i znajomością buchal­
terii fabrycznej i 1 saldo-kontystę, z dłuższą 
praktyką fabryczną. Ułatwienia cprowizacyjne i 
mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia pod .Fabry­
ka 1920“ do Biura „Ruch", Kraków, ul. Szcze­

pańska 1. 9. 199.87

n n m  m itom
1 p l u i l o  motorowych
uskuteczni i ją szybko i dokładnie warsztaty 

SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 20145

L V ÓW, ulica Kopernika 1. 54.

N a * '1 tern „Spólkj •kcyjnei wydawniczo^4,
Drakwm Spółki dntkarsfctel ^P r*« “ ui. Sannł* 4

C s l t j .  n »  t s z e r i  sitla is tn le .4 ir *|  i Jut p n e d s l ą
e S e r * v *  we Lwowie poszukujemy

SDtóniKa lik silników
z poważnym kapitałem. Oferty pod .L , K, 100*. du biu­

ra ogłoszeń Briicka. Lwów. Kościuszki 2. 20101

I riłT WYRÓB KRAJOWY!

t u t k i  i b ib u ł k i c y g a r e t .
N A J P R S n N I E » . ” j  P R ZE D W O JIE N . JAK O ŻCI

ARTYKUŁY TOALETOWE I KOSMETYCZNE
w  wielkim wyborze hurtownie i detailicznie —  poleca:

Perfumerya J. C H A M Y S Z
Lwów, Sykstusica 2 — F ilia  w. Łuck4T

20081

Wydział Pow. w Krasnym Stawie
Z iem i L u b e lsk ie }

ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko Kierownika biura H-ndlowego przy
Sejmiku: wymagane jest wykształcenie hanolowe i kilku­

letnia praktyka zawodowa w  dziedzinie handlu. 
Warunki t '.00  marek pensy> na miesiąc, 15 proc. 

od zys*ów przy 20l)-tu tysięcznym obrocie.
Reflektujący na powyższo stanowisko winni prze­

słać do Wydziału Powiatowego nie później, jak do dr a 
l5 lutego b. r. oferty wraz z odpis, rai świadectw szkol­
nych i zawodowych i „curriculum vi„ae*. 19934

i  i  a i' t t m - n m

M m  iateioi i aital
wykonuj? najtaniej 19531

rytoamik i. DO!LB<322ER
L « 6 w, ufc. Sykstusks 17 .

Ż ąda jc ie  tylKo najlepssegft 
m ydła toa le tow ego  przetluss.

S T  m  - w r e  Ttf* T r  * *
M T  J C M  M m  JBwjBltot t z fa>>p rk „MAGNOLIA",

o ra z  m y d ła  to a le tow a  t „ L i lio w e  n . . c *  —
„ E w a " ,  „magnolia", „ r e r l jm e r y ln i * ,  „io h ipj- 
19065 „m agn o lia " , zaw iera jące  80®/# tłuszczu.
H e p rrz  n taeya  na m a ło p o lsk a  I Ś lą sk  E lt t s y f i ik l

L J. Lenili. Sraktiw. ii. SMiln J5
K R A J O W Y  Z A K Ł A D  

dla p rz e m y s łu  rolnlszego
Sn. z ogr. por.

Lirów , u l. F red ry  1. 7
ma do obsadzenia natychmiast posadą

inżyniera-mectanifta
Wymagana dłuższa prak yka w przemyśle. Warunki za’ 
leżne od kwalifikacji. a p H z M ia  z odpisami świadectw

przyjmuje Dyrekcya. 20C37

KMŻUY mim MUSI PRZYZNAĆ, 
ŻE TUTKI I BIBUŁKI GYGARET3IBB

JO L  ALE
SĄ  NAJLEPSZE.

T A P E T Y
w najw iększym  w yborze

D¥ W A?łIKl
tapetow e 30045

C E R A T Y
im it. na stoły 

po leca  skład tapet

Wśii i fisiij
LV/(yW, Sykstuska 18.

IGŁY d o . m a * £ Y n  p < 3 r t '& c s z n k E '/ c i t
wszelkich systen.ow, fabr. skład części do maszyn do szy.ia

I6se? GDbBmAN.^^KŻ
■ U aW il ■ a K » B > (daW.Kaliksta) te . 268-71

Hii daje pieniądz 
wydanysarehlainę
u Gazecij Jiemer 
I „Paranoi!

g l ELKl P B ŁEK YS Ł M i B f l f l f K IL 
Kersystcy Inleres Ula bajłUuła polskiego-

7. pośród nabytych przez nas z rąk niemieckich olbrzymich 
przedsiębiorstw przemysłowych, polecamy między in. na sprzedaż

urządzoną na' produkcyę do 12 tysięcy litrów alkoholu dziennie, 
przerabianego, z tanich surowców, a mianowicie: trocin, melasy 
i t. p. Przedsiębiorstwo, położone nad Wisłą, posiada własny 
port, wyładownię i olbrzymie zabudowania fabryczne.

Pozatem do spr z edan i a :
Wielka fabryka drożdży spożywcz/eh, — Fdbryka tektury 
dac.loipe] „Yernallf“, — Fabryka paszy szfacznel z mslasy. — 
WislkZd urządzenie do suszenia Gkópjw/ch lub warzyw, — 
Wielkie urządzenie młyftskte da wymlału mąki z płatkbw

karfolldnyeh.
Reflektanci z<*chcą zgłosić się do

Banhu Zwląiliu Spółek Zarobkowych.
Oddział Gdaftsk. Hilzmarkf 18, lub do Głównego Zarządu tego 

banku w Poznaniu. 20123

KAMIENIE ŻfLCiOWE zmiękcza I usuwa BEZ B 0 EG

C I I O L E K I N A Z A
H Ĵ i nk f ki «

Ł T A K I W  Z U P E Ł N O t C  U ST A JĄ . —  O b jaw y  (po. łątkowe): Ból w  bokach i  dołku podse-cowym (gd-^e schodzą
. . .  SM-----f « y na ciemna J mętna lub też bfzha-wna i.k woda.

. :iu i burczenia w  kiszkach. Eóle i zawroty głowy.
- .----------vr— —  - w — aa . wątrob.e 6ilr.. ból, który sic rozchodzi ki stroni*
tylnej, w rasie, krzyzu i wega az pod, 'opatki. Wzdęci* brzucha, rczaadzanie żeber i pa.-cłe nakis: kę. to'cow-. B.ak 
tchn, oraz bó'_w jplccach i klrtcc piersiowej (nc przertrzał). .Njekied^wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.

Bliższ. infor nacyi udziela: Aptekarz-fizyolog kł. N lilM O JBY-łSK I, Warszav/a, Nowy-Św  at 6, m 27 18221

Redaktor a*cx*4qr Dr. RGGLR B A T T A 0 U 4 . 
t mlrn îtTtilM wff* imw iM rt


